
W  pozwie  Trump  zarzuca
centrum  liczenia  głosów  w
Detroit rażące naruszenia

10  listopada  br.  sztab  wyborczy  prezydenta  Donalda  Trumpa
złożył w sądzie federalnym wniosek przeciwko stanowi Michigan,
w  którym  postawił  zarzuty  wszechobecnych  naruszeń  prawa
wyborczego w centrum liczenia głosów w Detroit.

Do pozwu (PDF) załączono 234 strony z zeznaniami świadków,
złożonymi pod przysięgą, w których opisano, jak to się stało,
że republikańscy obserwatorzy wyborów nie mieli odpowiedniego
dostępu, by móc przyglądać się procesowi liczenia głosów, co
stanowi naruszenie kodeksu wyborczego stanu Michigan.

Świadkowie szczegółowo opisali całą masę problemów z obsługą,
przetwarzaniem i liczeniem głosów, wliczając w to przypadki,
w których urzędnicy z punktu wyborczego ignorowali ich uwagi.

„Kodeks  wyborczy  stanu  Michigan  zawiera  szereg  przepisów
mających  na  celu  zapobieganie  liczeniu  fałszywych  kart
do  głosowania.  Fałszywy  głos,  jeśli  zostanie  policzony,
pozbawia prawowitego wyborcę praw wyborczych” – stwierdzono
w podsumowaniu pozwu.

Sztab  wyborczy  zwrócił  się  do  sądu  o  nakazanie  stanowym
i okręgowym komisjom wyborczym, aby nie poświadczały żadnych
wyników  wyborów  tam,  gdzie  są  karty  do  głosowania,  które
zostały  przetworzone,  gdy  republikańscy  obserwatorzy  mieli
zablokowany  dostęp  do  obserwacji  procesu  liczenia  głosów,
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a także gdzie są wszelkie zestawienia zawierające nielegalnie
dopisane karty do głosowania.

Sztab wyborczy wskazał również na rzekomy błąd oprogramowania
w  maszynach  do  liczenia  głosów,  domagając  się  ręcznego
policzenia  wszystkich  kart  do  głosowania  przetworzonych
przez to samo oprogramowanie.

Jake Rollow, rzecznik Departamentu Stanu Michigan, powiedział
w  swoim  oświadczeniu,  że  pozew  jest  „komunikatem  prasowym
udającym roszczenie prawne”.

„To  ten  sam  rodzaj  nieodpowiedzialnej  fałszywej  retoryki
i  dezinformacji,  jakie  widzieliśmy  podczas  wyborów”  –
powiedział  Rollow.  „Ale  to  nie  zmienia  prawdy:  wybory
w  Michigan  zostały  przeprowadzone  uczciwie,  bezpiecznie
i przejrzyście, a wyniki są dokładnym odzwierciedleniem woli
ludu”.

David Fink, prawnik z biura burmistrza miasta Detroit, nazwał
pozew „bezpodstawnym”.

„Ta sprawa po prostu powtarza bezpodstawne roszczenia, które
zostały przedstawione w czterech oddzielnych pozwach sądowych
i które zostały już odrzucone przez każdy sąd, który orzekał
do tej pory” – powiedział Fink w oświadczeniu.

Niedostateczny dostęp
W  21  złożonych  pod  przysięgą  oświadczeniach  republikańscy
obserwatorzy powiedzieli, że odmówiono im wstępu do TCF Center
w  Detroit,  centralnego  punktu  liczenia  głosów  w  Wayne,
najbardziej  zaludnionym  hrabstwie  stanu  Michigan.  Pięciu
republikańskich obserwatorów powiedziało, że zostali usunięci
ze  środka,  a  dziewięciu  oświadczyło  pod  przysięgą,
że nie mogli wrócić do środka po opuszczeniu tego miejsca.

W rezultacie liczenie głosów obserwowało więcej Demokratów niż
Republikanów. Jeden ze świadków oszacował proporcje na 2 do 1.



Inny powiedział, że w pewnym momencie na każdego Republikana
przypadało 10 Demokratów.

Urzędnicy punktu wyborczego rzekomo traktowali republikańskich
obserwatorów  inaczej  niż  Demokratów,  w  tym  egzekwując
od Republikanów zasadę odsunięcia się na odległość sześciu
stóp (ok. 2 m), jednocześnie pozwalając Demokratom zbliżyć się
do  stołów.  Co  najmniej  19  świadków  stwierdziło,  że  ich
sprzeciwy  odnośnie  do  procesu  liczenia  głosów  zostały
zignorowane.

Kiedy Christopher Schornak zakwestionował coś, osoba licząca
głosy powiedziała mu: „Nie rozmawiamy z tobą, nie możesz tego
kwestionować”.  Kiedy  Stephanie  Krause  podjęła  próbę
zakwestionowania  czegoś,  urzędnik  z  punktu  wyborczego
powiedział jej, że sprzeciwy nie są już akceptowane, ponieważ
„te  zasady  ‘już  nie  obowiązują’”.  Mary  Shinkle,  inna
obserwatorka, powiedziała, że nie mogła obserwować powielania
kart do głosowania, ponieważ „jeśli popełnimy błąd, to wtedy
ty dobierzesz się do nas”.

„Urzędnicy  punktu  wyborczego  bili  brawa,  wiwatowali
i  krzyczeli  za  każdym  razem,  gdy  jakiś  republikański
obserwator został usunięty z obszaru liczenia głosów” – głosi
pozew.

Problemy z arkuszami do głosowania
Siedmiu obserwatorów powiedziało, że widzieli, jak te same
karty  do  głosowania  były  wielokrotnie  przepuszczane
przez maszyny do zliczania głosów. Jeden z republikańskich
obserwatorów  widział,  że  stos  27  kart  do  głosowania  –
z numerami do głosowania zaklejonymi taśmą – był przepuszczany
przez maszynę do liczenia głosów przy pięciu różnych okazjach.
Jedenastu  świadków  powiedziało,  że  powielanie  kart
do  głosowania  odrzuconych  przez  automatyczny  skaner  było
robione  przez  zespoły  złożone  z  dwóch  Demokratów  zamiast
przez zespół obupartyjny.



W 18 zeznaniach złożonych pod przysięgą świadkowie twierdzili,
że urzędnicy punktu wyborczego policzyli karty do głosowania
zawierające nazwiska, których nie było w aktach wyborczych.
Wyborcy zostali dodani do systemu z datą urodzenia 1 stycznia
1900 roku. W 16 zeznaniach złożonych pod przysięgą świadkowie
twierdzili, że widzieli, iż numery na kartach do głosowania
były niezgodne z numerami na ich kopertach.

„Kiedy obserwatorka Abbie Helminen zgłosiła uwagę, że nazwisko
na kopercie z kartą do głosowania nie zgadza się z nazwiskiem
na liście wyborców, urzędnik z punktu wyborczego powiedział
jej,  żeby  „sobie  poszła”  i  że  obserwowany  przez  nią  stół
do  liczenia  głosów  ma  „inną  procedurę  niż  inne  stoły”  –
napisano w pozwie.

Pracownik punktu wyborczego powiedział jednemu z obserwatorów,
że  „kazano  mu  zmienić  datę  na  kartach  do  głosowania,  aby
wyglądało  na  to,  że  karty  do  głosowania  otrzymano
we  wcześniejszym  terminie”.

Oprogramowanie do głosowania Dominion
Celem  sztabu  wyborczego  Trumpa  jest  ręczne  przeliczenie
wszystkich  kart  do  głosowania,  które  zostały  zestawione
w  tabelach  za  pomocą  oprogramowania  Dominion  Voting,  aby
upewnić się co do rzetelności zliczania głosów.

Zarówno  sprzedawca  oprogramowania,  jak  i  sekretarz  stanu
Michigan  Jocelyn  Benson  zaprzeczają  zarzutom  wysuniętym
przez  przewodniczącą  Komitetu  Krajowego  Republikanów  Ronnę
McDaniel i innych przedstawicieli Republikanów (ang. Grand Old
Party, GOP), którzy powiedzieli, że usterka w oprogramowaniu
Dominion  spowodowała  zamianę  6000  głosów  oddanych  na  GOP
na głosy dla Demokratów. Oprogramowanie było używane w 47
hrabstwach stanu Michigan.

„Sekretarz stanu Benson wydała oświadczenie, w którym obwiniła
urzędnika  hrabstwa  o  nieaktualizowanie  niektórych  ‘dysków
zewnętrznych’,  ale  jej  oświadczenie  nie  zawierało  żadnego



spójnego wyjaśnienia, w jaki sposób oprogramowanie Dominion
Voting Systems i liczący głosy doprowadzili do tak ogromnej
pomyłki” – stwierdzono w pozwie.

Benson  powiedziała,  że  błąd  został  naprawiony  po  jego
wykryciu.

„Tym, do czego sekretarz Benson się nie odniosła, jest to, co
mogło się stać, jeśli nikt nie ‘odkrył błędu’, na przykład
w hrabstwie Wayne, gdzie liczba zarejestrowanych wyborców jest
znacznie większa niż w hrabstwie Antrim, a maszyny do liczenia
głosów  nie  były  indywidualnie  testowane”  –  stwierdzono
w pozwie. Stan Teksas odrzucił oprogramowanie do głosowania
Dominion po tym, jak mu się dokładnie przyjrzał.

W ostatniej odmowie wdrożenia tego systemu (PDF) w 2019 roku
zastępca  sekretarza  stanu  Teksas  José  Esparza  napisał,
że  raporty  ze  sprawdzenia  oprogramowania  „budzą  obawy”  co
do tego, czy system Dominion „jest odpowiedni do zamierzonego
celu,  czy  działa  wydajnie  i  dokładnie  oraz  czy  jest
zabezpieczony  przed  oszustwem  lub  nieautoryzowaną
manipulacją”.
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zostały  wysłane  –  stwierdza
badacz

Na  podstawie  analizy  stanowej  bazy  danych  wyborców
stwierdzono, że ponad 20 000 kart do głosowania zaocznego
w Pensylwanii ma nierealną datę odesłania, a kolejnych ponad
80 000 ma daty odesłania, które budzą wątpliwości.

Ponad  51  000  kart  do  głosowania  oznaczono  jako  odesłane
zaledwie dzień po ich wysłaniu – to niezwykle szybko, biorąc
pod  uwagę  czasy  dostarczania  przesyłek  przez  USPS  (United
States  Postal  Service,  niezależna  agencja  rządu  Stanów
Zjednoczonych świadcząca powszechne usługi pocztowe – przyp.
redakcji).  Prawie  35  000  odesłano  tego  samego  dnia,
w  którym  zostały  wysłane.  Kolejnych  ponad  23  000  kart  ma
nierealną  datę  odesłania  –  wcześniejszą  od  daty  wysłania.
Ponad 9000 nie ma daty wysłania.

Dane wyborców w Pensylwanii są analizowane, ponieważ prezydent
Donald Trump zakwestionował wyniki wyborów prezydenckich w tym
i innych stanach, w których przewaga jego przeciwnika, byłego
wiceprezydenta  Joe  Bidena,  jest  niewielka.  Sztab  wyborczy
Trumpa  twierdzi,  że  nieważne  karty  do  głosowania  zostały
policzone na korzyść Demokratów, a ważne karty do głosowania
na Republikanów zostały wyrzucone.

Analiza  publicznie  dostępnych  danych  została  przeprowadzona
przez  śledczego,  który  przedstawił  ją  chińskojęzycznemu
wydaniu „The Epoch Times”. Badacz powiedział, że woli, aby
jego nazwisko nie zostało ujawnione. Dodał, że konsultował tę
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sprawę z kilkoma specjalistami ds. USPS, którzy stwierdzili,
że podane przez niego daty odesłania kart do głosowania są
„nierealne”.

Zbiór danych upubliczniony przez sekretarza stanu Pensylwania
został  ostatnio  zaktualizowany  10  listopada  i  „opisuje
aktualny  stan  wniosków  o  karty  do  głosowania
korespondencyjnego na wybory powszechne w 2020 roku”. Dane
obejmują daty wysłania i zwrotu kart.

W Pensylwanii wyborca musi poprosić o kartę do głosowania,
która następnie jest wysyłana do niego za pośrednictwem USPS.
Później  wyborca  wypełnia  tę  kartę  i  odsyła  ją  pocztą  lub
przynosi osobiście. Proces ten trwa zwykle kilka dni lub nawet
tygodni, w zależności od szybkości doręczenia i odpowiedzi
wyborcy.

W tym roku w Pensylwanii wyborcy mogli także „żądać, odbierać,
wypełniać i oddawać kartę do głosowania korespondencyjnego lub
zaocznego – wszystko podczas jednej wizyty w okręgowym biurze
wyborczym lub w innym wyznaczonym miejscu”. To może wyjaśniać
karty do głosowania bez daty wysłania – mogły zostać odebrane
i oddane osobiście.

Chociaż mogłoby to również wyjaśniać karty do głosowania z tą
samą datą wysłania i zwrotu, wydaje się, że jest to sprzeczne
z opisem bazy danych, który mówi, że data wysłania to „data,
kiedy hrabstwo potwierdziło wniosek o umieszczenie w kolejce
etykiety  karty  do  głosowania  w  celu  przesłania  wyborcy
materiałów do głosowania”.

Gdyby  karta  do  głosowania  została  odebrana  osobiście
przez  wyborcę,  nie  byłoby  potrzeby  umieszczania  etykiety
wysyłkowej.

https://www.votespa.com/Voting-in-PA/Pages/Early-Voting.aspx




„Od 1 października średni czas doręczenia poczty pierwszej
klasy,  w  tym  kart  do  głosowania,  wynosił  2,5  dnia”  –
poinformował  USPS  w  komunikacie  z  29  października.

Nierealne  i  nieprawdopodobne  daty  powrotu  kart  wskazują,
że coś jest nie tak z bazą danych lub kartami do głosowania.

Biuro Sekretarza Stanu Pensylwania nie odpowiedziało na prośby
„The Epoch Times” o komentarz.

Oprócz  kart  do  głosowania  opisanych  powyżej,  dwa  dni
po wysłaniu odesłano ponad 43 000 kart do głosowania, co jest
zadziwiająco szybkim tempem, ale wciąż możliwym, jeśli wyborca
osobiście  szybko  dostarczył  kartę  do  biura  wyborczego  lub
do  urny  wyborczej.  Oznaczone  jako  podejrzane  karty
do  głosowania  stanowią  blisko  4  proc.  wszystkich  kart
do  głosowania  wydanych  przez  stan.

Badacz  stwierdził  również,  że  co  najmniej  31  osób,  które
oddały  karty  do  głosowania,  wydaje  się  starszymi
od najstarszej znanej osoby w stanie. Na podstawie danych
stanowych wszyscy oni urodzili się między 1900 a 1907 rokiem.
Aczkolwiek  najstarszą  znaną  osobą  w  stanie  jest  113-
letnia  Ardith  Grose.
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Około 20 głosujących miało datę urodzenia: 1 stycznia 1900
roku. Ta data pokrywa się z datą wymienioną w oskarżeniach
postawionych  w  innym  stanie,  Michigan,  gdzie  obserwator
wyborów  powiedział,  że  widział,  jak  osoby  liczące  głosy
dodawały  ludzi  do  księgi  wyborczej  w  momencie,
gdy  liczyły  głosy  nadesłane  pocztą,  wzbudzając  tym  obawę,
że  wyborcy  nie  byli  prawidłowo  rejestrowani  i  tym  samym
nie byli uprawnieni do głosowania. Zgodnie z oświadczeniem
złożonym  pod  przysięgą  przez  obserwatora  wyborów,  osoby
liczące  głosy  dopisywały  nazwiska  ze  sfabrykowanymi  datami
urodzenia, na przykład 1 stycznia 1900 roku.

Kolejna analiza danych z Pensylwanii wykazała, że skrajnie
sędziwi wyborcy oddali głosy w większości na Demokratów.
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walkę wyborczą, przez odrzucenie głosów przez sądy? Czy byłbyś
zszokowany,  gdybyś  dowiedział  się,  że  globaliści  (i  Deep
State)  wmanewrowali  Trumpa  i  Amerykę  dokładnie  w  taki
scenariusz,  jakiego  chcieli,  aby  dokonać  pełnego  przewrotu
kinetycznego  i  ostatecznego  zniszczenia  republiki
konstytucyjnej?

Wszystko, co widzisz teraz w mediach, to teatr. Biden nie jest
zwycięzcą,  ale  chcą,  aby  Amerykanie  o  niskim  poziomie
informacji wierzyli, że tak jest. W ten sposób, kiedy Trump
odniesie zwycięstwo w sądzie, ujawniając wszystkie oszustwa
wyborcze,  które  miały  miejsce,  wtedy  Big  Tech  i  sieci
informacyjne będą mogły twierdzić, że Trump „ukradł” wybory po
raz kolejny. Emocjonalny wpływ na tych kibiców Bidena, którzy
teraz  świętują  na  ulicach,  będzie  niezgłębiony  i  wyzwoli
kinetyczny zamach stanu, który globaliści uważają za niezbędny
do zadania ostatecznego ciosu Stanom Zjednoczonym Ameryki.

Z  drugiej  strony,  jeśli  Biden  utrzyma  swoje  „zwycięstwo”,
piechurów  lewicy  nie  da  się  pobudzić  do  emocjonalnego
zapału. Są teraz szczęśliwi i świętują, a nie tego naprawdę
chcą globaliści i Deep State. Joe Biden jako prezydent może
oddać Biały Dom pod kontrolę komunistycznych Chin, ale nie
zniszczy to narodu z dnia na dzień. Zwłaszcza nie wtedy, gdy
SCOTUS skłania się teraz do konserwatystów, a Senat i stanowe
ciała  ustawodawcze  w  większości  nadal  pozostają  w  gestii
GOP. Kultura Trumpa jest nadal bardzo żywa i ma się dobrze w
całej Ameryce, nawet jeśli samego Trumpa nie ma w Białym Domu.

Aby naprawdę zadać śmiertelny cios Ameryce, globaliści i Deep
State  muszą  stworzyć  iluzję,  że  Biden  wygrał  wybory,  a
następnie  pozwolić  Trumpowi  „ukraść”  je  im  zwycięstwem
sądowym. Jak myślisz, dlaczego zostawili ogromny ślad oszustw
wyborczych w Wisconsin, Michigan i Pensylwanii? Nie mogliby
przypuszczać,  że  ich  rażące  oszustwo  pozostanie
niekwestionowane i wiedzą, że zespół Trumpa jest w stanie
wystawić  prawników-ekspertów,  którzy  z  powodzeniem  mogą
argumentować w sądach za odrzucaniem wątpliwych głosów.

https://en.wikipedia.org/wiki/Supreme_Court_of_the_United_States


Wskazówka: uważaj na lewicowych sygnalistów, którzy wkrótce
wystąpią  naprzód  z  potępiającymi  dowodami,  które  zapewnią
Trumpowi  zwycięstwo  w  sądzie.  To  wszystko  jest  częścią
globalnego planu. Media nie podadzą prawdy na ten temat i
powiedzą  zwolennikom  Bidena,  że  ​​Trump  jest  „dyktatorem”,
który nadużywa swojej władzy, by unieważnić wyborców i ukraść
wybory.

Emocjonalny  uraz  kręgosłupa,  a  potem
psychologiczny wybuch wściekłości
Narracja jest doskonała: Trump „oszukał”, pozbawiając wyborców
praw  wyborczych  i  odrzucając  ich  głosy.  Już  samo  to
usprawiedliwi  wszelki  poziom  przemocy,  jaki  Lewica  planuje
wyzwolić, i tym razem nie będą oni polować z kamieniami i
zamarznięty  butelkami  z  wodą.  Tym  razem  będą  to  RPGi,
moździerze,  broń  automatyczna  i  materiały  wybuchowe,  w
większości dostarczone przez komunistyczne Chiny i przemycane
do Ameryki przez demokratyczne stany, takie jak Kalifornia. To
prawdziwa  wojna,  którą  globaliści  mają  nadzieję  osiągnąć,
ponieważ tylko przez tę wojnę mogą osłabić Amerykę na tyle,
aby rzucić na kolana cały kraj w rekordowym czasie.

Nie  oznacza  to,  że  ​​Trump  nie  powinien  oczywiście
kwestionować  oszustwa.  Oczywiście  powinien  je
zakwestionować.  A  jeśli  to  konieczne,  Trump  powinien
bezwzględnie ogłosić powstanie i wprowadzić tymczasowy stan
wojenny, jeśli to konieczne, aby schwytać zdrajców i dokonać
masowych  aresztowań  tych,  którzy  popełnili  oszustwa,  aby
sfałszować wybory. Ale nawet to posunięcie dobrze wpisuje się
w  narrację  medialną,  która  będzie  starała  się  przedstawić
Trumpa jako „złego dyktatora”.

Pamiętasz, jak po raz pierwszy powiedziałem jakiś czas temu,
że kiedy Trump ogłosił stan wojenny w Ameryce, amerykanie będą
o to błagać? Teraz nagle wielu ludzi zdaje sobie sprawę, o co
mi chodzi. Jest mało prawdopodobne, aby Ameryka wyszła z tej
próby obalenia bez powołania się przez Trumpa na bardzo wysoki



poziom  władzy  wojskowej  w  celu  powstrzymania  przejęcia  i
obrony  republiki.  Zaufaj  mi,  wolałbyś  raczej  zobaczyć
żołnierzy  Trumpa  na  ulicach,  aresztujących  zdrajców  i
komunistów, niż zobaczyć, jak lewicowi marksiści obalają Biały
Dom i idą od drzwi do drzwi, wykonując egzekucję zwolenników i
darczyńców Trumpa.

Wygląda na to, że pozostały tylko dwie opcje.

We wszystkich tych scenariuszach Trump i jego zwolennicy muszą
być  przygotowani  na  niewyobrażalną  falę  przemocy,  która
nastąpi, gdy sądy ogłoszą zwycięstwo Trumpa. Od tego dnia
Ameryka będzie aktywną strefą wojny, z lewicowym sabotażem,
egzekucjami,  bombardowaniami,  masowymi  mordami  i  wszelkiego
rodzaju chaosem, który możemy sobie tylko wyobrazić. Oprócz
tego będziesz mieć ataki na sieć elektroenergetyczną, drogi
(mosty itp.), kolej, wodociągi i nie tylko.

CHAZ to spacer po parku w porównaniu z tym, co nadchodzi, gdy
sądy ogłoszą zwycięstwo Trumpa. Domyślamy się, że może to
zająć od 1-2 miesięcy.

Ameryka ujrzy krew na ulicach
Globaliści chcą Trumpa w Białym Domu, aby mogli usprawiedliwić
szybkie  zniszczenie  Ameryki,  zastępując  ją  marksistowskim
autorytarnym reżimem. Z Bidenem w Białym Domu taka zmiana
zajęłaby lata, ale ponieważ Trump „kradnie” wybory, uważają,
że mogą to zrobić do początku 2021 roku.

Wkrótce amerykanie będą musieli ich powstrzymać.

Lock and load, Ameryko. Mam nadzieję, że mają przygotowane
zapasowe magazynki na nadchodzące wydarzenia…

Autor: Mike Adams

https://en.wikipedia.org/wiki/Capitol_Hill_Autonomous_Zone
https://www.naturalnews.com/author/healthranger


Wyniki  wyborów  zależą  od
tego,  jak  głosy  zostaną
policzone

Po  części  dzięki  prezesowi  Sądu  Najwyższego  Johnowi
Robertsowi  oraz  impasowi  w  głosowaniu  w  Sądzie  Najwyższym
w  zeszłym  miesiącu,  który  podtrzymał
decyzję pensylwańskiego Sądu Najwyższego w sprawie spóźnionych
głosów  nadesłanych  drogą  pocztową,  Ameryka  stanęła  twarzą
w twarz z dwoma czcigodnymi wypowiedziami na temat władzy
politycznej: „Nie ważne, kto głosuje, ale kto liczy głosy”
oraz  „quis  custodiet  ipsos  custodes”  czyli  „kto  pilnuje
strażników?”.

To nie tak, że nie zostaliśmy ostrzeżeni.

Chcąc uczynić głosowanie bardziej „globalnym” i „łatwiejszym”,
Dzień  Wyborów  ustąpił  miejsca  wcześniejszemu  głosowaniu,
głosowaniu zaocznemu, głosowaniu korespondencyjnemu, a nawet
późnemu  głosowaniu.  Karty  do  głosowania  mogą  nadejść  dużo
wcześniej niż ustawowa data pierwszego wtorku po pierwszym
poniedziałku  listopada  i  –  jak  dowiadujemy  się  teraz
w przypadku Pensylwanii – do trzech dni później, praktycznie
bez zbędnych pytań.

Nie  ma  nawet  znaczenia,  czy  karty  do  głosowania  nie  mają

https://ocenzurowane.pl/wyniki-wyborow-zaleza-od-tego-jak-glosy-zostana-policzone/
https://ocenzurowane.pl/wyniki-wyborow-zaleza-od-tego-jak-glosy-zostana-policzone/
https://ocenzurowane.pl/wyniki-wyborow-zaleza-od-tego-jak-glosy-zostana-policzone/


wyraźnego  stempla  pocztowego  potwierdzającego,  że  zostały
wysłane na czas; nadal trzeba je policzyć, chyba że można
w jakiś sposób udowodnić, że nie dotrzymano terminu wysyłki.

O świcie 4 listopada br. prezydent Donald Trump miał przewagę
600  000  głosów  w  kluczowym  stanie,  Pensylwanii,  a  mimo
to telewizje i gazety oraz The Associated Press stanowczo
odmówiły przypisania mu tego stanu, powołując się na milion
nieprzeliczonych jeszcze głosów. W rzeczywistości pracownicy
komisji  wyborczej  w  Filadelfii  po  prostu  przerwali  pracę
w środku nocy i powiedzieli, że wrócą następnego dnia, aby
dokończyć robotę.

Tymczasem odmowa dziennikarzy podania, że w innych kluczowych
stanach,  w  których  Trump  prowadził  przez  cały  dzień  –
Karolinie Północnej, Georgii, Michigan, Wisconsin – również
trzymała wybory w zawieszeniu, mimo że media ogłosiły wygrane
w wielu innych stanach (Wirginii, Kalifornii), zanim jeszcze
policzono jedną kartę do głosowania.

Potem, oczywiście, pod osłoną nocy, sumy w Wisconsin nagle
przechyliły się na korzyść Joe Bidena, około 4 nad ranem 4
listopada,  gdy  to  głosy  nieobecnych  i  wcześniej  nadesłane
karty z głosami oddanymi drogą listowną – około 170 000 –
nagle nadeszły z Milwaukee i błyskawicznie! Biden jakimś cudem
zyskał 20 000 głosów.

Widzieliśmy takie sceny już dwa lata temu w Kalifornii, kiedy
spóźnione  głosy  z  hrabstwa  Orange  w  Kalifornii  wymiotły
republikańską delegację z Kongresu. Jednak w rzeczywistości
zasady gry stosowane przez Demokratów były widoczne już wiele
lat  wcześniej,  kiedy  zacięte  wybory  na  stanowiska
gubernatorskie  i  senatorskie  w  Connecticut,  Minnesocie
i  stanie  Waszyngton  były  unieważniane  długo  po  tym,  jak
głosowanie powinno się zakończyć, i Demokraci za każdym razem
wygrywali.

Tak  więc  Trump  miał  rację,  mówiąc  w  swoim  przemówieniu



wygłoszonym o 2.00 w nocy 4 listopada br., że takie praktyki
są  otwartym  zaproszeniem  do  oszustwa.  W  rzeczywistości  są
oszustwem: zatrzymaj liczenie na wiele godzin lub nawet dni,
kiedy przeciwnik jest na prowadzeniu, aby dowiedzieć się, ile
więcej  głosów  potrzebuje  twoja  partia,  a  następnie  nagle
„znajdź” je w zamkniętych biurach i bagażnikach zaparkowanych
samochodów.  Demokraci  używają  tej  sztuczki  od  czasu,
gdy burmistrz Richard Daley załatwił JFK wygraną w Illinois
w 1960 roku.

Trump może nadal wygrać te wybory: jego przewaga w Pensylwanii
wydaje  się  zbyt  duża,  by  ją  pokonać,  nawet  gdyby  maszyna
Demokratów pracowała całą noc, aby „znaleźć” i policzyć więcej
głosów.  Ale  nawet  jeśli  wygra  w  Pensylwanii,  Karolinie
Północnej  i  Georgii,  jego  prawdopodobne  straty  w  Nevadzie
i  Arizonie  –  dzięki,  Cindy  McCain!  –  oznaczają,  że  nadal
będzie  potrzebował  Michigan  lub  Wisconsin,  aby  uzyskać
przewagę.

W swoim przemówieniu we wczesnych godzinach porannych Trump
wspomniał  o  wniesieniu  sprawy  Pensylwanii  z  powrotem
na wokandę Sądu Najwyższego, tym razem z nową sędzią Amy Coney
Barrett.  Jeśli  sąd  uzna,  że  działanie  państwa  polegające
na przyjmowaniu kart do głosowania o wątpliwym pochodzeniu
po terminie było nielegalne (tak jak powinno być uznawane),
to  Demokraci  wykorzystają  orzeczenie  do  dalszego  podawania
w  wątpliwość  prawowitości  Barrett
i  oskarżania  Republikanów  o  oszustwa.

19  października  Roberts,  głosując  z  trzema  liberałami,
by  pozwolić  na  przynajmniej  tymczasowe  utrzymanie  w  mocy
niezmiernie stronniczego orzeczenia sądu Pensylwanii, po raz
kolejny  przedłożył  „reputację”  sądu  ponad  prawo  i  zdrowy
rozsądek  i  wprawił  kraj  w  niepotrzebny  stan  rozchwiania.
Roberts  pokazał  swoim  zmienianiem-stron,  które  uratowało
Obamacare  w  2012  roku,  że  jest  słabym  człowiekiem,  łatwo
ulegającym  wpływom  mediów  i  opinii  Beltway  (establishmentu
z Waszyngtonu – przyp. redakcji).



Dowiedzieliśmy  się  również,  że  nie  można  ufać  mediom
ogólnokrajowym,  w  tym  sieciom  społecznościowym,  w  kwestii
cenzurowania wyborów. Gdyby wyniki w Pensylwanii, Karolinie
Północnej i Georgii zostały ogłoszone w odpowiednim czasie, 3
listopada,  to  głosowanie  w  stanach  zachodnich,  takich  jak
Arizona, mogłoby wyglądać inaczej. Ale przez bezczelną odmowę
przyznania się do oczywistego (Floryda i Ohio ogłosiły wyniki
bardzo późno, mimo że było jasne, iż Trump tam wygrał), media
przeciągały  wybory  na  tyle  długo,  aby  Demokraci,
którzy liczyli głosy [w komisjach wyborczych], mogli poczynić
szkody.

Ostatecznie  Trump  może  to  odzyskać;  wszystko,  czego
potrzebuje, to utrzymanie prowadzenia w pozostałych miejscach,
czy to wynikami wyborów, czy w sądach. Ale fakt, że Stany
Zjednoczone  nie  mogą  przeprowadzić  uporządkowanych  wyborów
krajowych z jednolitymi standardami w całym kraju, jest hańbą
narodową. To prawda, konstytucja pozostawia stanom ustalenie
zasad wyborów, ale być może nadszedł czas na zmianę. Prawo
wyborcze było wielokrotnie modyfikowane od czasu ratyfikacji,
poprzez 15., 19., 24. i 26. poprawkę. Czas na kolejną.

Źródło:

theepochtimes.com

Biden  ogłasza  zwycięstwo,
Trump  mówi,  że  wybory  są
„dalekie od zakończenia”
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Kandydat  Partii  Demokratycznej  na  prezydenta  Joe  Biden  7
listopada  ogłosił  zwycięstwo  w  wyborach  2020  roku,  tę
deklarację  zakwestionował  prezydent  Donald  Trump.

77-letni Biden powiedział, że jest „zaszczycony i pełny pokory
wobec  zaufania,  jakim  Amerykanie  obdarzyli  [jego]
oraz wiceprezydent elekt Harris”; odniósł się w ten sposób
do swojej kandydatki na wiceprezydenta, senator Kamali Harris
(Demokratki z Kalifornii).

„W  obliczu  bezprecedensowych  przeszkód  głosowała  rekordowa
liczba Amerykanów. Po raz kolejny udowadniając, że demokracja
bije głęboko w sercu Ameryki. Po zakończeniu kampanii nadszedł
czas,  aby  zostawić  za  sobą  złość  i  surową  retorykę
i zjednoczyć się jako naród. Nadszedł czas, aby Ameryka się
zjednoczyła. I leczyć. Jesteśmy Stanami Zjednoczonymi Ameryki.
I  nie  ma  nic,  czego  nie  możemy  dokonać,  jeśli  zrobimy
to  razem”  –  dodał.

Trump,  Republikanin  ubiegający  się  o  drugą  kadencję,
odpowiedział  oświadczeniem.

„Wszyscy wiemy, dlaczego Joe Biden pospiesznie udaje zwycięzcę
i dlaczego jego medialni sojusznicy tak bardzo starają się mu
pomóc: nie chcą, aby prawda została ujawniona. Faktem jest,
że te wybory jeszcze się nie zakończyły. Joe Biden nie został
zatwierdzony jako zwycięzca żadnego ze stanów, nie mówiąc już
o  żadnym  ze  stanów  kwestionowanych  w  dużym  stopniu,
skierowanych  do  obowiązkowych  ponownych  przeliczeń,  lub
stanów,  w  których  nasza  kampania  ma  ważne  i  uzasadnione
wyzwania prawne, które mogą wyłonić ostatecznego zwycięzcę” –
stwierdził.



„Na  przykład  w  Pensylwanii  nasi  uprawnieni  obserwatorzy
nie otrzymali istotnego dostępu do śledzenia procesu liczenia.
Legalnie  oddane  głosy  decydują  o  tym,  kto  zostanie
prezydentem,  a  nie  media  –  dodał.

Zgodnie ze słowami prezydenta Trumpa, od poniedziałku jego
sztab  rozpocznie  postępowania  w  sądzie,  aby  upewnić  się,
że prawa wyborcze są w pełni przestrzegane, a urząd obejmie
prawowity zwycięzca.

Chociaż  wiele  stanów  ma  wyraźnego  zwycięzcę,  wyniki
w niektórych stanach, w których walka wyborcza jeszcze się
nie zakończyła, są zbliżone.

Wyniki  w  Arizonie,  Nevadzie,  Georgii,  Karolinie  Północnej,
Pensylwanii i Wisconsin są kwestionowane przez sztab Trumpa
lub  są  tak  zbliżone,  że  w  sobotę  nie  ogłoszono  w  nich
zwycięzcy.

Georgia jest coraz bliżej ponownego przeliczenia głosów. Trump
wciąż  zyskuje  do  prowadzącego  w  Arizonie  Bidena.
Parlamentarzyści  wzywają  do  przeprowadzenia  pełnego  audytu
w Pensylwanii. A sprawy sądowe tam i gdzie indziej koncentrują
się głównie wokół kart do głosowania wysyłanych pocztą.

Wiele  mediów  7  listopada  ogłosiło  Joe  Bidena  zwycięzcą
wyborów.

Szefowa  kampanii  Biden  Jen  O’Malley  Dillon  powiedziała
dziennikarzom  w  Wilmington  w  stanie  Delaware,  że  jest
„zachwycona”, nazywając to „wielkim dniem dla tego kraju”.

W  Filadelfii  prawnik  Trumpa  Rudy  Giuliani  powiedział
dziennikarzom: „Sieci nie decydują o wyborach. Sądy tak”.



Sąd  Najwyższy  nakazuje
Pensylwanii  wyodrębnić
spóźnione karty do głosowania

Sędzia Samuel Alito nakazuje, aby „wszystkie takie karty do
głosowania, jeśli zostały policzone, były liczone oddzielnie”

Sędzia Sądu Najwyższego USA, Samuel Alito, w późny piątek
nakazał urzędnikom wyborczym w Pensylwanii segregację kart do
głosowania, które dotarły po dniu wyborów.

Alito  przychylił  się  do  wniosku  Partii  Republikańskiej  o
oddzielenie  kart  do  głosowania  otrzymanych  między  20:00  3
listopada a 17:00 6 listopada od tych, które wpłynęły do ​
20:00 3 listopada, zgodnie z wytycznymi stanowymi.

Nakazał  (pdf),  aby  te  oddzielne  karty  do  głosowania  były
przechowywane  „w  bezpiecznym  i  zapieczętowanym  pojemniku
oddzielonym od innych kart do głosowania”.

Jednak  wymiar  sprawiedliwości  nie  nakazał  hrabstwom
zaprzestania  liczenia,  ale  zamiast  tego  nakazał,  aby
„wszystkie takie karty do głosowania, jeśli zostały policzone,
były liczone oddzielnie”.

Alito skierował również odpowiedzi na wniosek do godziny 14.00
7 listopada.

Republikańska Partia Pensylwanii (RPP) złożyła wniosek (pdf)
wcześniej  w  piątek,  prosząc  sąd  o  wydanie  nakazu
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rejestrowania, segregowania i niepodejmowania żadnych działań
w związku z pocztą do głosowania otrzymaną po dniu wyborów.

Republikanie  argumentowali,  że  zarządzenie  było  konieczne,
ponieważ  nie  było  jasne,  czy  wszystkie  67  okręgowych  rad
wyborczych postępowało zgodnie z wytycznymi sekretarza stanu
Pensylwania Kathy Boockvar wydanymi 28 października (pdf) w
sprawie segregacji głosów. We wniosku stwierdzono, że chociaż
42  hrabstwa  potwierdziły,  że  będą  postępować  zgodnie  z
wytycznymi, pozostałe 25 hrabstw nie udzieliło odpowiedzi na
pytanie, czy segregują spóźnione karty do głosowania.

Ponadto  wytyczne  Boockvar  nie  są  prawnie  wiążące  dla
okręgowych  rad  wyborczych,  co  oznacza,  że  ​​hrabstwa  mogą
zdecydować  się  na  nie  stosowanie  się  do  tych  wskazówek  –
dodała partia.

Pracownicy  wyborczy  podliczają  karty  do  głosowania  w
Filadelfii, Pensylwania, 4 listopada 2020 r. (Spencer Platt /
Getty Images)

https://www.supremecourt.gov/DocketPDF/20/20-542/158993/20201028140128485_Attachment%20-%20Segregation%20Guidance%2010-28-2020.pdf


„Zmodyfikowane” wytyczne
Alito powiedział w swoim nakazie, że nie został poinformowany,
że wytyczne wydane 28 października, „które miały istotny wpływ
na kwestię, czy nakazać specjalne traktowanie przedmiotowych
kart do głosowania”, zostały „zmodyfikowane”.

Republikanie  w  swoim  wniosku  wyrazili  obawy,  że  Boockvar
zastrzegła  sobie  prawo  do  zmiany  swoich  wskazówek  lub
udzielenia  dalszych  wskazówek  dotyczących  kart  do
głosowania.  Powiedzieli,  że  Departament  Stanu  zrobił  to,
wydając nowe wytyczne 1 listopada (pdf), rzekomo polecając
zarządom okręgów liczenie spóźnionych głosów.

Zauważyli, że wytyczne z 1 listopada różniły się od wskazówek
z 28 października w odniesieniu do liczenia spóźnionych kart
do głosowania.

Wytyczne wydane 1 listopada mówiły, że okręgowa rada wyborcza
„będzie  segregować  karty  nieobecnych  i  nadane  pocztą”
otrzymane między 20:00 3 listopada a 17:00 6 listopada „jak
najszybciej po otrzymaniu kart do głosowania oraz w terminie
określonym  przez  prawo.  Spotkanie  w  sprawie  pozyskiwania
będzie  kontynuowane  do  momentu  pozyskania  wszystkich  kart
nieobecnych i nadanych pocztą.”

Różniło się to od pierwotnych wytycznych Boockvar wydanych 28
października, które mówiły, że rada wyborcza hrabstwa „nie
będzie wstępnie przejmować ani przeglądać żadnych listów ani
kart do głosowania nadesłanych w tym samym czasie”, „aż do
otrzymania  dalszych  wskazówek.”  Oryginalne  wytyczne  mówiły
również, że karty do głosowania „powinny być przechowywane
przez radę hrabstwa w bezpiecznym i zaplombowanym pojemniku
oddzielonym od innych kart do głosowania”.

Republikanie  twierdzili,  że  „sekretarz  rzekomo  polecał
zarządom okręgów liczenie głosów, które Zgromadzenie Ogólne
określiło jako nieważne, i które nie powinny być liczone” –
stwierdzili.

https://www.dos.pa.gov/VotingElections/OtherServicesEvents/Documents/Canvassing-Segregated-Ballot-Guidance.pdf


Pracownicy  wyborczy  rozpoczęli  przetwarzanie  kart  do
głosowania  w  sądzie  hrabstwa  Northampton  w  Easton  w
Pensylwanii 3 listopada 2020 r. (Kena Betancur / AFP via Getty
Images)
„Krótko mówiąc, nakaz sądu jest bardzo potrzebny” – napisali
Republikanie.  „Jednak  biorąc  pod  uwagę  odmowę  niektórych
zarządów okręgów, potwierdzającą, że rozdzielają karty do
głosowania i zmieniające się wytyczne sekretarza, zarządzenie
wymagające segregacji kart do głosowania może nie wystarczyć
do zachowania praw odwoławczych RPP”.

Dodali: „Nakaz w tym momencie jest niezbędny, aby zachować
jurysdykcję  tego  sądu  do  rozstrzygnięcia  tej  sprawy
merytorycznie,  a  także  jego  zdolność  do  wprowadzenia
odpowiedniego  środka  odwoławczego  w  tych  wyborach
powszechnych”.

Sąd Najwyższy nie zdecydował jeszcze, czy rozpatrzyć sprawę.

Pensylwania jest uważana za ważny stan pola bitwy, w którym
prezydent  Donald  Trump  wygrał  w  2016  roku  około  44  000
głosów. Według The Associated Press od piątku o 21:00 kandydat



Demokratów Joe Biden miał bardzo cienką przewagę nad Trumpem
na poziomie 98% podliczonych głosów.

Przypadek przedłużenia terminu głosowania
Sąd Najwyższy Pensylwanii, który ma większość demokratyczną
5-2, orzekł 17 września, że urzędnicy wyborczy mogą przyjmować
wszystkie listy nadawane pocztą, w tym karty do głosowania
nieobecnego, do trzech dni po wyborach, licząc od 3 listopada.

W orzeczeniu stwierdzono, że karty do głosowania otrzymane 6
listopada  lub  przed  godziną  17:00,  na  których  brak  jest
stempla pocztowego, czytelnego stempla pocztowego lub innego
dowodu nadania, mogą być nadal liczone i „zostaną uznane za
wysłane do dnia wyborów, chyba że dowodów wskazuje, że zostały
wysłane po dniu wyborów”.

Sąd  Najwyższy  Stanów  Zjednoczonych  odrzucił  wcześniej  dwa
wnioski Republikanów w tej sprawie, jeden o utrzymanie decyzji
stanowego  Sądu  Najwyższego,  a  drugi  o  przyspieszenie
rozpatrzenia  wniosku  o  ponowne  rozpatrzenie  sprawy.

Republikanie, w tym kampania Trumpa, sprzeciwili się takiemu
rozszerzeniu, argumentując, że narusza to prawo federalne i że
taka decyzja należy do ustawodawcy, a nie do sądów.

Źródło:

theepochtimes.com

Protesty przeciwko „kradzieży

https://www.theepochtimes.com/pennsylvania-supreme-court-mail-in-ballots-received-by-nov-6-will-count-in-election_3503875.html
https://www.theepochtimes.com/pennsylvania-democrats-urge-supreme-court-to-defer-action-on-ballot-deadline-extension-case_3568676.html
https://www.theepochtimes.com/us-supreme-court-orders-pennsylvania-to-segregate-late-arriving-ballots_3569001.html
https://ocenzurowane.pl/protesty-przeciwko-kradziezy-glosow-w-wyborach-doszlo-do-zatrzyman/


głosów” w wyborach, doszło do
zatrzymań

Protesty, których uczestnicy domagali się „policzenia każdego
głosu” oddanego w wyborach prezydenckich, odbyły się w Nowym
Jorku,  Waszyngtonie,  Minneapolis  i  kilku  innych  miastach.
Doszło  do  zatrzymań.  W  Nowym  Jorku  –  po  przepychankach  z
policją, a w Minneapolis – po blokadzie autostrady.

Uczestnicy  środowych  protestów  mówili  również  o  tym,  że
obawiają się, iż głosy mogą zostać ukradzione. „Jesteśmy tu,
bo chcemy mieć pewność, że Donald Trump i jego kumple nie
ukradną tych wyborów” – mówili.

Policja w Nowym Jorku poinformowała, że protest na Manhattanie
zakończył  się  zatrzymaniem  25  osób,  ponieważ  doszło  do
przepychanek z funkcjonariuszami – podało amerykańskie radio
publiczne. Według policji niektórzy uczestnicy protestu mieli
przy sobie broń – znaleziono m.in. noże, taser i petardy M-80.

Burmistrz Nowego Jorku Bill de Blasio oświadczył, że protesty
były w większości pokojowe i wezwał obywateli, by wyrażali
swoje zdanie bez uciekania się do przemocy.

Ponad 600 osób zatrzymano w Minneapolis, gdzie protestujący
zablokowali  autostradę  I-94.  O  zatrzymaniu  siedmiu  osób
poinformowano po proteście w Seattle.

Ludzie wyszli na ulicę m.in. także w Waszyngtonie i Denver –
poinformował portal radia NPR.

https://ocenzurowane.pl/protesty-przeciwko-kradziezy-glosow-w-wyborach-doszlo-do-zatrzyman/
https://ocenzurowane.pl/protesty-przeciwko-kradziezy-glosow-w-wyborach-doszlo-do-zatrzyman/


Niektóre  protesty  były  zaplanowane  jeszcze  przed  wyborami,
jednak – jak podają media – zintensyfikowały się po słowach
prezydenta Trumpa, który po wtorkowym głosowaniu kilkakrotnie
podważył  uczciwość  liczenia  głosów  i  zaapelował  o  jego
przerwanie.

Obecnie  na  prowadzeniu  w  wyborach  jest  kandydat  Partii
Demokratycznej Joe Biden z 253 głosami elektorskimi. Trump ma
ich 214.

Źródło: PAP


